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w  W iln ie  w  Poniedziałek d n ia  2 P a ź d z ie rn ik a  p. s. i 835 R oku.

W  !  A D O M O Ś C i  K  B A J O w  B.
Sankt- Petersburg d n ia  22 W rześnia.
Ukaz Rządzącemu Senatowi. N iezw yczay - 

ne posuchy upłyn ionego lata b y ły  p rzyczyną nędz­
nych w obszernym  i żyznym  pasie P a ń s t w a  
N a s z e g o  urodzaju.

W  nayżywszetn uczuciu  nad zagrażającą u -  
lu h io n ym  w ie rn ym  poddanym  N a s z y m  nędzą, 
pragnąc zapobiedz zgubnym je y  sku tkom  w szei- 
k ie m i sposobami , od mocy i  przezorności Rządu 
zaw isłem ), w ezw a liśm y na p rzedm io t ten jak nay- 
czuyu ieyszey uw ag i m ieyscowych Z w ie rzchnośc i, 
i  przede w s/.ystk iem  polecić im  za obowiązek n ie - 
*  w łóczn ie  podać N a m  jak  naydokładnieyszą w ia d o ­
mość ostanie urodzajów,ażeby rów n ie  ż n iezw łocznie  
podać z N a s z e y  s trony wszelką, jaką ty lk o  m o­
żna pomoc.

W  m iarę tego, jak p rz ych o d z iły  do N  a s te 
w iadom ości, stosownie uo stopnia potrzeby każdey 
g u b e ru ii, naznaczaliśmy ku  zapomoźeniu w  p rze ­
ż y w ie n iu  się i w  zasiew ie pó l znakom ite z Pod- 
skarbstw a Państwa summy, rozdzie la jąc je w  ta­
k i  sposób, ażeby zabezpieczenie is to tnych  potrzeb 
n ie  m ogło się obrócić ku  zachęcie próżnowania i  
n iedbalstw a. Zatym , d la  dalszego uprzedzenia n ie ­
dosta tku, jak w  samem zbożu, tak i  w  sposobach 
jego nabycia, d o z w o liliś m y  przyw ozu jego bez cła 
zew nątrz do w szys tk ich  porto  w i  g ranic P a ń ­
s t w a ;  w  guberniach naybardziey zagrożonych, 
s trzym a liśm y  śrzodk i p raw am i ustanowioney su­
row ośc i w Uzyskaniu podatków  i n iedo im ek.— od­
ło ż y liś m y  do czasów pom yśin ieyszych w ybran ie  
re k ru ta , i  od łoży liśm y na tr z y  la la  wszystkie  o- 

ła ty  pożyczek osób p ry w a tn y c h  z ustanowień 
re d y to w y c h ; pom nożyliśm y w  P o łu d n io w ym  i  

P o łudn iow o-zachodn im  kra ju , dla o tw arc ia  n ow ych  
d róg  dla narodów ey czynności , różne pub liczne 
rob o ty , na rachunek su mm osobno assygnowanych; 
przepisa liśm y w ydaw ać w szystk im  idącym  na za- 
ro b o tk i i  p rzem ysł, św iadectw a (внды) na odda­
len ie  się bez żadney za n ie  o p ła ty ; nakoniec na­
znaczyliśm y różne p rzem iany w roz łożen iu  w oysk, 
ażeby zmnieyszyć potrzebę zboża w m ieyscach z w y ­
czaynego ic h  kw a te runku .

Po przedsięw zięciu  w szystk ich  ty c h  śrzod- 
kó w , n ie przestając w yszuk iw ać, co może jeszcze 
p rz y c z y n ić  się do u lg i guberniom , naybardziey 
z łym  urodzajem  d o tkn ię tym , uzna liśm y za dobrą, 
o b jaw ić  im  teraz now y dowód N aszey t ro s k liw o ­
ści, odk łada jąc na n ie ja k i czas sporządzenie po­
pisu lu d n o ś c i, M anifestem  ł  dn ia  i6go  zeszłego 
czerwca naznaczoney.

Na sku tek czego R o z k a z u j e m y :
1) Sporządzenie nowego popisu ludności we 

w szystk ich  gubern iach, gdzie pod ług  igo  a r ty k u ­
łu  M an ifes tu  N a s z e g o  z dnia igo  sierpn ia  s trzy - 
m any nabór re k ru ts k i,  od łożyć do i 834go roku .

2 )  P ie rw szy  te rm in  na podanie skazck re - 
w iz y y n y c h  naznaczyć w  n ich  od igo w rześnia 
i 834go do igo  maja i 835go, a doda tkow y, od dnia 
ukończen ia  pierwszego te rm inu  do igo  s ierpn ia  
tegoż ro ku .

3) O p ła tę  podatków  Państwa, z iem skich  po­
w inn ośc i i  gm innych  poborow  podług now ey re - 
w iz y i zacząć w  ty c h  gubern iach  od igo stycznia 
18З6 roku .

4) W  tychże gubern iach zatrzym ać z tem - 
ze razem, do następnego te rm in u  podania skazek, 
dz ia łan ie  IX g o  R ozdzia łu  p ra w id e ł i6go czerwca 
i 835 ro k u , o zaprzeczeniu przechodów zjednego 
stanu do drogiego, odstępowania ludzi i udarowa- 
nia ich wolnością.

5) S kazki re w izyyn e  , k tć re b y  dotąd m og ły  
już bydź podane do now ey re w iz y i, jako tracą ­
ce, przez jey odłożenie, moc swoję, zn iw eczyć.

Rządzący Senat nie zaniecha uczynić około 
tego n iezw łoczn ie  należyte  rozporządzenie.
W  M o d lin ie  10 N a a u te n ty k u  w łasną J ie o  C h a *8 K ib *  M o ś c i 
w raesn ia  i 855 r .  rę ką  napisano; /V  1 £  O Ł  A  Y .
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P e r lin  dn ia  1 październ ika .
Jenera ł p iecho ty , Jene ra ł In sp e k to r tw ie rd s , 

N acze ln ik  inżenjerów  i p ijo n ie ró w , Rauch z M a g *  
deburga , a Jenera ł M a jo r, Dowódzcą iote 'y b ry ­
gady Jazdy, U  ra n g e l, z P oznania , tu  p rz y b y li.

W y je c h a li:  JO. X ią ż ę  Pt ołkuński, J e n e ra ł- 
P ie c h o ty , Jenera ł - A d ju ta n t N. Cesarza Jm ci 
W szech Rossyy i  M in is te r  Cesarskiego D w o ru , 
i  Jenera ł M ajor , P e rre n  , zarządzający szko łą  д 
uczebną brygadą a r t y l le r y i , do St. Petersburga ; 
X iążę  P a w e ł Sapiecha do Pfarszaw y, Jenera ł 
Jazdy, H r .  Z ie then , dowodzący 6in Korpusem  A r ­
m ii do W roc ław ia . Jene ra ł P oruczn ik , JSatzmery 
tymczasowie dowodzący im  Korpusem  i  Jen. Map 
B a ro n K ro / f t  iszy, dowodzący iszą brygodą jazdy 
do K ró le w ca  Pruskiego. Jen. M a jo ro w ie  Ren* 
ckendo rffvon -H indenbu rg , Kom m endat T orun ia , 
do T o ru n ia , Z a s łro w ,  dowódzcą g tey bnrgady 
k a w a le ry i do Głogowy.

—  D nia  2 —i- 
X iążę  Panujący Nassauski z M od lina  tu  p rzy ­

b y ł . - -  W y je c h a li: Je n e ra ł-P ie ch o ty , dowodzący 
4m Korpusem  w oyska, do M agdeburga, Jen. P or, 
Rummel, do Gdańska, Jen. M a j. von der-Gróben , 
Dowódzcą 5te y  b rygady L a n d w e h ru  do F ra n k /o rtu  
nad Odrą.

—  Dnia 3 —
K ró l M ajora  Reibnitz , i  Xiążęco-Nassauskżego 

Radcę D w oru  Langsdo rffa  m ianować ra c z y ł K a ­
w aleram i Зсіеу klassy o rderu  O rła  Czerwonegoi 
Jenera ł-poruczn ik^ P fu e l , G uberna tor X ię z tw a  
Neufchatelskiego i  dow.ódzca i 5tey d y w iz y i gar­
nizonów  w y je ch a ł do Magdeburga.

— D m a 4 —
J. K . W .  W . X żna Meckleńbursko S tre litzka  

t  Rumpenheimu tu  p rzyb y ła , a J. K .  W .  X iążę  
W ilhe lm -A da lbert do Fischhachu  w  Szlązku w y ­
jechał.

P rz y b y li t u :  X iąźę  W ilh e lm  R a d z iw iłł, % 
T ó p litz , i  R ossyyski K onsu l Jenera lny, R ad ica  
K o lle g ia ln y  Renhhausen z K ró le w c a  P rusk iego— 
C esarsko-R ossyyski R zeczyw is ty  Radźca T a y n y  
Aowosilcow  w y jecha ł do St.Petersburga.(A .P .8 .Z  }

A U » T  R т A.
W iedeń d, ip  września.

P rz y b y li tu  R ossyyski i  F ra n cu zk i goniec S 
Konstantynopola. P ie rw szy śpieszył do M iin -  
chengradz, d ru g i, odda wszy depesze posłow i fra n -  
cuzkiem u, spiesznie uda ł się w  dalszą podróż do 
Paryża. C iekawość pub liczności w ys ila  się na do­
m ysły o treści depeszów. Mów ią, że poseł francuz- 
k i  w Konstantynopolu  ro zw ija  nanowo wszelką 
swą b ieg łość, d la  podniesienia w p ły w u  swojego 
gabinetu w  T u rc y i Za k i lk a  d n i będziem y może 
w ięcey w ie d z ie li,  dosyć tym czasem , że w  K o n ­
stantynopolu c iąg le odbywają się ważne dyp lom a* 
tyczne u k ła d y  ; i źe pom imo u tłum ionego  tamże 
zg ie łku  b ro n i,  tem czynnieyszem i są wszystkie  
strony. P. Prokesch «Ie Osten, k tó ry  b y ł  niedawno 
z E g ip tu  p o w ró c ił, znow u w ys łanym  został Sprę­
żystemu zarządow i M ehem eda A lego  , n ie ty lk o  sią 
pow iod ło  u tw o rzyć  w y ć w ic ło n e  woysko, leez ta k ie



dochod k ra ju  przez ożyw ien ie  przem ysłu  pomno­
żyć. P o rta  mało ma woyska i  handel zupełn ie u- 
pad ł. Zapewniają w praw dzie  , iż Mehemed A l i  
n ie  m yś li o n ow ych  przedsięwzięciach, źe okazuje 
w ie le  um iarkowania , i, jak  m ó w i, dosyć ma do* 
czyn ienia  z nabyfem i p ro w in o ya m i : ale jego syn 
Ib ra h im  pew nie  inaczey m y ś li;  chciw ością s ław y 
i  bogactw podn iecany, pew nie po śm ierci oyca 
swego ubiegać się będzie za nowem i zdobyczami. 
Podeszły w iek  M ehem eda Alego każe się co c h w i­
la lękać, nastąpienia jego śm ie rc i. (G .W ar.Codz.)

A n g l i a  

Londyn dnia 24 września.
M ó w ią  o ry c h łe y  podróży K ró la  i K ró lo w e y  

do Szkocyi. Pałac w JJaLkeith. tym  końcem w y- 
porządza się. ^

Przeszłego p ią tku  X iąźę  Richmond  i  P. Stan­
ley  do Liuerpoo lu  p rz y b y li.

L o rd  A lth o rp  na tegoroczney wystaw ie „T o ­
warzystw a chowu byd ła  w hrabstw ie  JSortham- 
pton “  w ie lk ie g o  szczęścia dośw iadczył: przysądzo­
no mu pięć nagród za różne ga tunk i b y d ła , w 
jego dobrach u trzym yw anego.

Przeszłego p ią tku , w kościele S. Paw ła w  B i r ­
m ingham  , wykonane zostało o ra to rium  „P ie rw ­
sze Zwycięztwo D aw ida " , ułożone przez M iss  
Limwood. Pisma pub liczne  w ychw a la ją  to dzie ło  
m uzyk i i  ch o ry  za naypiękieysze w ym ienia ją.

Bardzo m ów ią  o k o le i żelazney m iędzy L o n * 
dynem  a P a ry ie m , gdyż Rząd F ra n cuzk i w ie lką  
summę sposobem pożyczki ma dostarczyć. Je ś li­
b y  to do sku tku  przyszło, moźnaby w tedy drogę 
tę we 24ch godzinach odbywać.

P od ług  wiadomości z w yspy S. M aurycego, 
dochodzących osta tn ich  d n i czerwca , A d m ira ł 
Gore w y s ła ł o k rę t do Сеуіопщ  d la  zabrania ztarn- 
tąd  w oysk i  a m m u n ic y i, gdyż o bezpieczeństwo 
w yspy w ie lk a  jest obawa. O k rę t l in io w y  M e l- 
f i l ie  w ysad z ił 6000 ludz i na ląd, k tó ry c h  G uber­
na to r ćw iczen ie  o db yw a ł.

— D n ia  25 —
W  niebytności X ięc ia  T a lleyranda , p ie rw ­

szy Sekreta rz Poselstwa Eraneuzkiego będzie zay- 
m ow a ł się urzędowaniem  sprawującego intereasa.

Tuteyszy  snycerz Lough, k tó rego d łóta nie 
dawno w ystaw iona grupa „ D zik ie  konie Dunka - 
nail powszechne przyznanie zyskała, o trzym a ł od 
H rab iego  S uro illie rs  (Józef Buonaparte j w  podarku 
kosztowną wazę,niegdyś przez Napoleona posiadaną.

—  D nia 27 —
K ró l zawczora w  pałacu St. James dawał po ­

słuchanie P osłow i H annow erskiem u, X ię c iu  R ich­
mond, L o rd o m  Palm erstonow i i  Melbourne , P. 
Stanley i  H ra b ie m u  Albem arle \ na w ieczór po­
w ró c i ł  do W indsor.

Rossyyski P o s e ł, X iąźę  Lieven , we śrzodę 
d la  X ię z tw a  K u m b e rla n d zk ich  św ie tn y  w ydaw a ł 
obiad.

X i |£ ę  T a lley rand  zawczora z X iężną  Dino  
w  Calais  s iad ł do Dooer. i  w p ó łczw a rtv  eodzinv 
p rz e b y ł kana ł. J 6 J

Baron B illów , X iąźę  JKsterhazy, X iążę A r -  
g y lt  i  L o rd  Palmerston, po odw iedzeniu  N N . Pari- 
stwa w  W in d so r, do miasta p o w ró c ili.

Dzisia p rz y b y ł tu  P . Dedel, b ra t Posła H o l-  
lenderskiego; p rz y w ió z ł on depesze swojego D w o­
ru . P ru s k i Poseł i  B e lg ic k i Jenera ł Goblet, m ie­
l i  rozm ow y z Lordem  Palmerstonem.

Dawnieysze doniesienia gazet naszych, w zglę­
dem u k ła dó w  m iędzy stronam i w  P o rtu g a lii w a l­
czącemu zdają się nie potw ierdzać, a p rzynaym niey 
n ie  w  ta k im  ogromie.

Z n a jd u ją cy  się tu  ajenci Donny M a ry i,  b a r­
dzo czynnie  w erbu ją  do jey woyska.

X ięzna  B edfo rd  przed k i lk ą  dniam i w  do­
brach sw o ich  Rothiemarchus n ieszczęśliwy m ia ła  
przypadek: pies, którego X ięzna g łaskała, nagle 
r z u c ił się na n ią , ro zd a rł jednę pow iekę  i  część 
skó ry  na czole: oko zostało nieuszkodzone.

P. Fjtzs im on, członek Parlam entu z H ra b ­
stwa D ub lińsk iego, przeszłego czw artku  w y w ró ­
c i ł  się i  z łam ał rękę.

Globe opowiada, źe o k rę t am erykańsk i „ B o • 
Iw a r-L ib e rta d o r"  n ie  dawno n ie  b y ł  wpuszczony 
do p o rtu  M am ili, ty lk o  za swoje nazwisko; w ła ­
dze pos ła ły  mu k i lk a  beczek w ody, z zaleceniem, 
ażeby ziemię hiszpańską co prędzey opuścił.

, W czora X ię z tw o  K um be rlandzcy  b y li  z od­
w iedzinam i u K ró le w s tw a  Ichm ość w П indsor, 
w ieczorem  p o w ró c ili do Kew, gdzie I I .  K K .  W  W . 
d aw a li obiad. Głobe za naypewnieyszą donosi, źe 
jeźdź a Z ł *  następnego w to rk u  na Ląd  w y .

M argrab ia  Anglesey  jeszcze w I r la n d y i p rze- 
yw a, gdzie tem i dniam i bardzo zasmucającą o- 

deb ra ł wiadomość z Meacyku. W  Peracruz  je­
den z )egOo synów , K a p ita n  f lo t ty ,  L o rd  W il l ia m  
P age t, od żo łn ierza na s traży  stojącego zastrze lo­
n y  został. D ok ładn ie jsze  szczegóły o tem n ie - 
szczęsliл em zdarzeniu jeszcze nie są w iadom e.Lord  
Cro/ćo/y, za którego, nie d ługo w yyśdź ma córka 
m argrab iego, jest najbogatszym  w łaśc ic ie lem  dóbr 
w  H ra b s tw ie  Ir la u d zk ie m  Roscommon.

L o rd  Lyndhu rs t ma tem i dn iam i na Ląd  w y ­
jechać. *  J
. . .  . W  jm c y  z  17g0 Da i 8 t y  t  m  t u  . w  D u

blin ie  w idz iano  zorzę północną. [AU . P r .  Si. Z e it.)

9  Ж A 9  o  X A .
Paryża dn ia  25 września. 

oseł P m s k i, Baron W e rth e r , m ia ł w eso­
ła  k ilkogodzm ną konferencyą z X ię c ie m  B rog lie .

W  S tra żn ik  P ieczęci, P. B a rth e , kazał w  
ewojeui b iu rze  na następne posiedzenie Iz b  p rz y ­
gotować p ro je k t do prawa, p rze c iw ko  p o lity c z ­
nym tow arzystw om ; różne gazety z tego powodu 
p i zapominają, że P. B a rth e  sam, za restauracy i, 
l>yi cz łonkiem  Carbonarii.

M e m o ria ł Bordela is  donosi: „P e w n e  tow a­
rzystwo lip c o w y c h  p a tryo tó w , ma zam iar na p rzy - 
szłem posiedzienin Iz b  prosić, ażeby akta zrzecze­
n ia  się K a ro la  X g o  i  X ię c ia  Angouleme  na X ię -  
cia B ordeaux , tudzież postanow ienie, przez k tó ­
re  X iążę  O rleański Jeuera lnym  W ie lko rząd zcą  
K ró le w s tw a  jest m ia n o w a n y , złożone w  a rc h i­
wach państwa, w z ię te  z n ic h  b y ły .  Prośba ta
w szys tk im  zgromadzeniom adw okatów  F ra n c y i do
rozwagi podana. M in is tro w ie  nie mają bydź da­
le k im i od jey  popierania.

Gazette w ie lk i  postęp o p in ii p ub liczney  ku  
lepszem u w  tćm  chce znaydow ać, źe zawczora 
podczas koncertu  jednego na Polach B lizeyskich, 
zam iastM arse illa ise ,z w ie lk ie m  zadowoleniem  s łu ­
chaczów śpiewano aryą: „Opuszczają cię wszyscy,
0 Ryszardzie, o móy K ró lu ."

Za p rzyk ładem  D ijo n u A p o tw o rz y ły  się to ­
w arzystw a  przeciw ko podatkdin od tru n k ó w  i  so­
l i ,  także w  Beauno i  N u its .—  Jou rna l du Com - 
m erce wyraża z tego w zględu: „ W  departam encie 
M ont-d^O r, starają się zawiązać tow arzystw  o prze 
c iw k o  podatkom  od napojow i so li. Rząd musi 
m ieć zam iar rozproszyć to to w a rz y s tw o : gdyż 
gazety, w  k tó re y  statuta tow arzystw a b y ły  og ło ­
szone , kazał skonfiskować. W  Departamencie 
B uy-de  Dome gorzey jeszcze: tam rr usiano użyć 
600 zb roynych , d la  zmuszenia w ioseczki jedney 
do p łacen ia  tych  podatków . Jak iż to  porządek 
to w a rzysk i, gdzie z jedney s trony naród w id z i się 
zmuszonym do n iepłacenia podatków  , z d ru g ie y  
Rząd z s iłą  zhroyną musi p rzyb yw a ć  d la  zmuszę 
nia do ic h  płacenia. P ię knyż to  stan moralnego
1 urządzonego k ra ju .“

W ięźn ie  p o lity c z n i, w  w ięz ien iu  S a in t-P a - 
lag ie  osadzeni, u s ta n o w ili m iędzy sobą, za pozwo­
len iem  zw ierzchności , godziny regu la rne  ucze­
nia się. P rzedm iotam i, k tó ry c h  w yk ładan iem  z a y - 
m ują się w ykszta łcen i w  naukach, są : czytanie, 
p isanie, liczba , jeom etrya  i  jeografia.

W czo ra  na Polu Marsowem, o d b yw a ły  się 
p ryw a tne  w yśc ig i konne, w  przytom ności M in is tra  
hand lu , P re fek ta  D epartam entu  Sekw any i  m nó­
stwa w idzów .

Zgrom adzenie jedno zam ieszkałych tu  A n g l i ­
ków , buduje kośc io ł ang likańskiego w yznania  na 
u lic y  d Aguesseau, w  g o tyck im  guście.



W  fa b ry k a c h  porce llanow ych  w  Lim o ges , 
nie p o w ró c ili jeszcze rob o tn icy  do robo ty . I r z y  
ty lk o  tam  fa b ry k i ciągle są czynne.

W  Gette, dnia 16 w ieczorem , p rzysz ło  do 
b itw y  m iedzy Leg itym is tam i i R epub likanam i, w  
k tó re y  jeden, kam ieniem  ugodzony, następnego
d n ia  u m a rł. ,

W  F a u  uw ięziono herszta jedney hiszpań­
s k ie j bandy rozboyniczey. . . .  , , ,

W d e p ** tamencie Sotnme w i lk i  w ie le  szkód rob ią .
Z  Henewy donoszą, że tam ze Szw aycary i

i  m o c h  p rzyb y ło  w i e l e  w ozów , n ap e łn io nych  
R oja lis tam i fra n c u z k im i, k tó rzy  z podróży swey 
do F ra n c y i wracają. , , D

Podług dzienn ika, A m i de la  R e lig i on , .Pa­
pież, w  czasie ostatniey bytności X ię żn e y  B e r­
ry  w Rzymie, da row a ł jey kosztowny Różaniec 
z kameą.

—  D n ia  z4 —
M o n ito r  zaw iera  doniesienie o p rzebyw an iu  

F a m ilii K .ró lew sk iey  w  Fontainebleau, aż do dnia  
wczorajszego. 22 zrana K ró i p rz y jm o w a ł urzę­
d n ików  c y w iln y c h ,  k tó rzy  się z miasta 1 ъ ro ­
żnych m ieysc D epartam entu z jecha li , a w  ich  
lic zb ie  i  Biskupa. K ro lo w e y  m łode pan ienk i z ło ­
ż y ły  b uk ie t z k w ia tó w  i w iersze. Po audyen- 
c y i , K r ó l  , towarzyszony od X ię c ia  Joinoille  i  
M in is tra  w ojskow ego, o dbyw a ł ćw iczen ia  збсіи  
ba ta lionów  g w a rd y i na rodow e j i m ieyscowey za­
ło g i ; K ró low a  z X iężn iczka m i zn a jdow a ła  się 
na n ich  w  o tw a rtym  pojeździe. Za pow ro tem  do 
pałacu p rz y jm o w a ł K r ó l  w  g a le ry i Franciszka  
Igo  pod-p re fektów  i m erów  z departam entu,tudziez 
o ficerów  g w a rd y i n a ro d o w e j i  woyska. K ro lo w a  
z X iężn iczkam i przejeżdżała się w  lesie  aż do w si 
Thomery. Obiad, na k tó ry  p rzedn ieys i u rzędn icy  1 
o ficerow ie  w o js k o w i b y li  zaproszeni, dany b y ł na 
i 5o osób. M in is te r  h and lu , M arsza łek M aison , 
X ięz tw o  P ras lin , Jenera ł Sebastiani i  in n i, k tó ­
rzy  tego dn ia  p rz y b y li,  p om noży li ko ło , otacza­
jące N N . K ró le w s tw o  Ichm ość. Po obiedzie b y ł 
koncert w g a le ry i H enryka  I I ,  k tó ry  s k ła d a li 
p ie rw s i paryzcy w ir tu o z i, s'piewacy i śpiewacz­
k i .  W czora  rano K ró l z a rch itek te m  oglądał 
pałac w e w n ą trz ; w ieczorem  m ia ła  bydź opera 
J e  Ргё aux Glercs“  H e ro ld a . Ju tro  K ró le w s tw o  
powracają do Saint Cloud.

Journa l de P a ris  zaw iera następujące u rzę ­
dowe doniesienie ze S tra ib u rg a : P . M yionnet zo­
stał aresztowany w  tey  c h w i l i , gdy granicę m ia ł 
przejeżdżać, udając się do P ra g i: znaleziono p rzy  
nim  ważne p ap ie ry , k tó re  odesłano do P ro k u ra ­
tora  K ró lew sk iego . N ie ja k i P . P in a u lt , razem 
z n im  jadący, rów n ież aresztowany został. Za- 
brane p ap ie ry  s ta ły  się powodem do aresztow a­
nia innych  jeszcze osób, a m iędzy n iem i P. M ac - 
cjuille i  Adw okata B u ro lle a u , takoż do P ra g i  
udających się. ,

M i n i s t e r  spraw  w ew nę trznych , H rab ia  A r -  
gout, wczora ztąd do Fontainebleau w y jecha ł.

W  P o itie rs  zabrano num er tamteyszey re p u ­
b lik a ń s k ie j gazety, w  k tó ry m  redak to r um ieśc ił 
własną mowę, m ianą na obiedzie, danym  dla de­
putowanego z oppozycyi P. Auguis. Juz ta ga­
zeta d z ie w ią ty  raz konfiskac ie  u legła.

B ra t B iskupa Fraysinous  ośw iadczy ł p u b li­
cznie, że b ra t jego pod ją ł się uczęstnictwa w w ycho ­
w aniu X c ia  J3o rd e a u x , o czem n ie k tó re  gazety 
pow ątp iw a ły .

P od ług  lis tu  z F lo rency i, umieszczonego w  
gazecie Codzienney, podczas pobytu  X iężney  B e r­
r y  w tćm  mieście, w orszaku jey z n a jd o w a li się: 
H r .  Ferronays , k tó ry  za R estauracy i czas n ie ja­
k i b ł  Posłem F rancuzk im  w  St. Petersburgu, a 
poźistey M in is tre m  spraw zew nętrznych, i  Baron 
M o n tb e l, znajomy z lic z b y  osta tn ich  M in is tró w  
K aro la  Xgo.

Przedsiębierca p ry w a tn y c h  te le g ra fó w , P . 
F e rrie r, przedłuża l in ią  swoją aż do ІІаѵгв  , do­
chodząca teraz do Rouen: w  pó łto ra  miesiąca ca­
ła  lin ia  ma bydź wygotowana.

—  D n i a  —
C ourrie r F ranca is  naoowo zw iastuje o roz­

w iązaniu Iz b y  D eputowanych,ale po k ró tk ie m , n ie -  
bawnie nastąpić mającem, jey posiedzeniu.

Gazety zachodnich departam entów m ów ią o 
nowem powstaniu , k tó re  L e g itym iśc i W andey- 
soy ku końcow i października zam yśla li. W  N a n ­
tes w ne t za p rzyb yc ie m  z P a ry ia  b y ł aresztowany 
k raw iec , a znalezione przy nun pap ie ry zabrano.

A d m ira ł M  a lt la n d , kom m m dant po rtu  w  
Portsm outh, na jachcie  a d m ira lic j i  do Cherbour- 
ga  p rz y b y ł;  onto w  1815 ro ku  Napoleona, na o- 
kręcie  Bellerophon, p rzyym ow a ł.

—  D n ia  26 —
Dzisie jsze gazety z ang ie lsk ich , przez sta tek 

pa row y „E cho (i do A n g lii  p rzyw iez ionych , w ia ­
domości z Lisbony  pod 11 t,  m., zaw ierają, źe M a r­
szałek Bouim ont u c z y n ił propozycye do po­
jednania się. Journa l des Debats na osnowie ty c h  
wiadomości, rozum ie , że dz ia łan ia  n ie p rz y ja c ie l­
skie w  P o rtu g a lii us ta ły  i  zw yc ięz tw o  Donny M a ­
r y i  zdaje się bydź pewnem.—  P rz e z o rn ie j jednak 
Gazette de F rance  o tych  now inach  wyraża: „ W ię ­
kszą częścią gazety a ng ie lsk ie , dzisia tu  nadeszłe, 
p rz y w io z ły  ta k  niepodobne do p raw dy w ieśc i, źe 
nieco zastanowienia się dostatecznem jest do od­
rzucenia ich  , jako istne baśnie. P. Bourm ont, 
na czele Mczney a rm ii, mocną za jm u jąc  pozyc ją , 
m ia łby  uczynić propozycye, k tó re  na toby w y ­
szły, że on gotów jest broń złożyć, b y le b y  Dom  
Miguelow i, jako In fa n to w i P o rtu g a lii prawa jego 
i  jego w łasności zaręczono , a duchow ieństw o od 
kon fiska ty  zabezpieczono. Te w idoczne b a y k i są 
w ym ysłem  handlu jących pap ieram i.

W  Journa l de P a ris  czytam y : „N a  w iado ­
mość , źe parochód, C a rlo -A lbe rto , do M a rs y lii 
p rz y b y ł,  M in is te r  spraw w ew nę trznych  pos ła ł 
natychm iast rozkaz , ażeby o k rę t ten  naysciśley 
b y ł  p rze jrza n y , i  za zniesieniem się z w ładzą m or­
ską, embargo nań włożono. M in is te r  m orski do 
pod le g łych  sobie u rzędn ików  podobneź w y d a ł roz­
porządzenia.**

C ourrie r F ranca is  pisze: „Z aw czora  i  wczo­
ra  od p re fek tów  zachodnich departam entów  na­
deszły doniesienia, o now ych  u s iło w a n ia ch  Szua- 
nów  w  ow ych p ro w in c ja c h . Z  po łudn ia  pog łosk i 
są pobudką do w iększych jeszcze niespokoyności* 
Depesze te natychm iast do Fontaineblau  posłane.

L io y ta cya  pałacu B agate lle  i  na w c z o ra j­
szym te rm in ie  nie dobita: gdyż n ik t  żądanego m i­
nimum, 3oo,ooo f r .  nie o fia row a ł.

Do B u g ii przeznaczona w yp raw a  w oysk , na- 
kon iec d. 21 w  Talonie  na o k rę ty  siadła; jest w  
n ie y  oko ło  1,760 lud z i.

K ró l w kró tce  ma jechać do Compiegne, d la  
przyjęcia  K ró la  i  K ró lo w e j Belgów .

T ryb u na  zawiera: „D o w ia d u jem y  się i  śp ie­
szymy podać do powszechnej w iadom ości, że w  
ty m  okam gnieniu osoby, mające postać ta jem nych  
ajentów, po departamentach wsie objeżdżają, d la  
wzniecenia powstania. R y c h ło  będziem y w  sta­
n ie, szczegóły o tem udz ie lić .

VS ie lu  już c ie ś li do rob o ty  p ow ró c iło . {A.
P. s. Z.) __________

W ł o s c y  W ę d r o w n i c *7.
W ło s i p ó łn o cn i, k tó rz y  mają zw yczay od­

byw ać w ę d ró w k i swoje za g ra n ic ę , l ic z n ie js i są 
i  poświęceni rodza jow i handlu n ie rów n ie  w a ż n ie j­
szego i zyskowniejszego , an iże li ubodzy gór ape­
n ińsk ich  w ieśniacy. W szyscy wychodzą p raw ie  
z o ko lic  jezior W ło c h  w yższych , i  z d o lin  u pod­
nóża A lp  leżących. Postrzega się pom iędzy n im i, 
rów n ie  ja k  pomiędzy mieszkańcami A p en inó w , 
taż sama odrębna wyłączność p rzem ysłu  d la  każde­
go miasteczka, k tó re  n igdy n ie  wkracza w  granice 
handlu  miasteczka sąsiedniego. Od dawnego na­
stępstwa po sobie generacyy , jedno i  toż. samo 
mieysce dostarcza kupczących barom etram i, inne 
oberżystów i  posługaczów w tra k tye ra ch  ; inne 
kam ien iarzy; inne m alarzów poko jow ych  i pob ie - 
laczów  tynku jących  izby, inne nakoniec m u la rzy  
oraz różnego gatunku budow niczych dom ów i  
tak  następnie. Z a tru d n ijm y  się na początku rę k o ­
dz ie ln ikam i znad jeziora Kom o , k tó rz y  składają
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k l a s s e  W ł o c h ó w  w ę d r o w n y c h , n a y l i c z n i e y  r o z ­
c h o d z ą c y c h  s ię  p o  A n g l i i  ,  a m o l e  n a y p r z e m y -  
ś l n i e y s z ą  i  n a y z n a k o m i t s z ą  ze  w s z y s t k i c h .

W i e l k i e  i  o k a z a ł e  j e z i o r o  K o m o ,  j e s t  g ł o w ­
n i e  z a s i l o n e  w o d a m i  i  ś n i e g a m i  s t o p i o n e m i ,  k t ó -  
j/в  z  A l p  s ą s i e d n i c h  s p a d a ją .  O t a c z a j ą  je  n a o k o ł o ,  
„ e w s z y s t k i c h  s t r o n  p r a w i e ,  g ó r y  w y s o k i e  i  s t r o ­
m e  m a l o w n i c z y  s p r a w u j ą c e  w i d o k ,  a l e  k t ó r e  n a y -  
m n i e v s z e g o  p r a w i e  p l o n u  dla u b o g i c h  m i e s z k a ń ­
c ó w  n i e  p r z y n o s z ą .  W  c z ę ś c i a c h  g ó r  t y c h . n a y m n i e y  
i a ł o w y c h ,  w  p o ł o ż e n i u  i c h  w y i s z e m ,  z n a y d u j ą  s i ę  
L k i e  t a k i e  p a s t w i s k a  i  d r z e w o ,  w  C z ę ś c i  s r z o d -  
i  o w e y  o b f i c i e  z a r a s t a j ą  l a s y  i  k a s z t a n y :  c z ę s c  n i ż s z a  
w y d a j e  w i n n e  l a t o r o ś l e ,  m o r w y  , g d z , e  n i e g d z i e  
d r z e w a  o l i w n e  i  j a r z y n y .  W  n i e k t ó r y c h  m i e y s c a c h  
n p r a w u j e  s ię  ż y t o ,  t u d z i e z  i n n e  z b o z  g a t u n k i ,  a l e  

z  w i e l k ą  t r u d n o ś c i ą  i t y l k o  p r z y  u p o r c z y w e j  p r a ­
c y  i  b i e g ł y m  p r z e m y ś l e .  N i e d ź w i e d ź ,  s a r n a ,  w i l k ,  
z b i k  b o b a k ,  o r a z  r o z m a i t e  i n n y c h  g a t u n k ó w  z w i e ­
r z ę t a  d z i k i e ,  z a m i e s z k u j ą  t e  g ó r y ,  k t ó r e  n a d t o  s ą  
l e s z c z e  w y s t a w i o n e  c z ę s t o  na  s p u s t o s z e n ia  w i c h r ó w  
n a w a l n y c h ,  n i s z c z ą c y c h  i  z m i a t a j ą c y c h  w  d n i u  j e ­
d n y m  u p r a w i o n y  g r u n t  z n a m e s i o n e y  i  u s y p a n e y  
z i e m i , c o  n a k ł a d e m  w i e l o l e t n i e y  p r a c y  e t a c  się
l e d w i e  m o g ł o .  . .  . ,

Pom im o tey ustaw iczney w a lk i pomiędzy
cz łow iek ie m  a p rzyrodzen iem , ludność wszela- 
koż w  ty c h  się stronach pomnożyła, a liczba  miast 
i  miasteczek jest w  n ich  znakom ita. M ieszkańcy 
zatrudniają się g łó w n ie  rob ien iem  barom etrów, 
te rm om etrów  i  innych  podobnego rodzam narzę­
d z i  k tó ry c h  się skład na odkryc iach  filo z o fi­
cznych  i fizycznych  gruntu je. C i prości górale 
odznaczali się we w szystk ich  czasach swoją 
ida tnością  szc^ególmeysz.ą do naśladowania , od 
pierwszego ich  wynalazku w szys tk ich  narzędzi, e- 
L  w anych w  nauce przyrodzonych um iejętności. 
O patrzen i w  ten przem ysł udają się om , nie ty lk o  
do rozm aitych państw P ó łw yspu , ale nadto jeszcze, 
do F ra n o y i, A n d i i ,  N iem iec, Rossyi, słowem: w ę­
d ru ją  po całey Europ ie . N iek tó rzy  nawet prze­
b yw a ją  Ocean, i  do obu się A m e ryk  dostają.

Na wzór kupczących figu ram i g ip row em i a r ­
tys tów  łu k ie s k ic h  , fa b rykan c i barom etrów znad 
jez io ra  Komo, mają tę korzystną łatwość, żeznay- 
hu ją  wszędzie m tte ry a ły , bardzo proste, do ich  
sz tu k i należące , w  każdern praw ie z m iast w ię ­
kszych , k tó re  zwiedzają. Od pewney la t  lic z b y , 
w s z e l a k o ż  w A n g lii i w  w iększey części miast cy- 
w ilizo w a ne y  E u rop y  poosiadali, u trzym ując sk le ­
p ik i  i  tow aram i swojego przem ysłu przez czas 
m niey w ięcey d łu g i w pew nych  mieyscach. M a ­
ło  a to li z n ich  osiada bez zamiaru pow rócenia  do 
oyczyzny. M ają oni rów n ie ,jak  wszyscy górale, to 
p rzyw iązan ie  do rodzinnego k ra ju , k tó re  w id o k i 
ic h  am bicy i ogranicza, do możności pow ro tu  k ie ­
dyś w  swoje s trony , oglądania ko le b k i swojego 
dziecinnego w ieku , kup ien ia  kaw a łka  ziem i i  w y r 
budow ania  na n iey domu. ,

Z b y t e c z n ą  j e s t  r z e c z ą  d o d a w a ć , i ż  p o n i e *  
• w a ż  p r z e m y s ł  m i e s z k a ń c ó w  z n a d  j e z i o r a  K o m o  
j e s t  w a z n i e y s z y  i  w i ę c e y  z y s k u  p r z y n o s i ,  a n i ­
ż e l i  g o r a l ó w  A p e n i ń s k i c h ,  k t ó r z y  m a ł p y  i  b i a ł e  
s z c z u r  \r n o k a z u j ą ,  k a p i t a ł y  t e ż  z n a c z n i e y s z e  d o  n i c h  
W p ł y w a j  M o ż n a  t o  m a r k o w a ć  z w i d o k u  d o -  
j n o w ,  o g r o d ó w ,  u p r a w y  g r u n t u ,  c o  w s z y s t k o  d a je  
ś w i a d e c t w o  o  p i e n i ę ? n e y  w y ż s z o ś c i  i c h  w ł a ś c i ­
c i e l i .  W i ę k s z a  c z ę ś ć  r z e c z o n y c h  k a p i t a ł ó w  n a  
r o l n i c t w o  s i ę  o b r a c a ,  w  z a m i a r z e  u ż y ź n i e n i a  j a ­
ł o w e g o  i  o p o r n e g o  u p r a w i e  i c h  g r u n t u .  O g r o ­
d y  s ą  s t a r a n n i e  i  c z y s t o  u t r z y m a n e ;  w i n n i c e  o b ­
f i t e  o k r y w a j ą  b i a ł e  r n u r y  m i e s z k a ń  ; p r z e c h o d z i  
s i ę  z w y k l e  p o m i ę d z y  k r a t a m i ,  p o  k t ó r y c h  s ię  w i n ­
n e  l a t o r o ś l e  w s p i n a j ą ,  u r z ą d z o n e m i  w  u l i c e  z i e ­
l o n e  p r z e d e  d r z w i a m i  k a ż d e g o  d o m u .  N a y w i ę -  
k s z a ’ c z ę ś ć  t y c h ,  k t ó r z y  s o b ie  z r o b i l i ,  r z e c z o n y m  
w v ż e v  s p o s o b e m  m a ł ą  f o r t u n k ę  w  k r a j a c h  o b c y c h ,
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mają zw ye ła y  ze iław ow aó w  spadku swoje sie­
d z ib y  synow i, albo też jak iem u krew nem u, k tó ­
rego używają w  g łę b i k ra ju , poruczając mu ta k ­
że dalsze interessów prowadzenie . Co się zaś t y ­
cze tych , k tó rzy  w  m niey oddalonych kantonach 
o s ie d li, powracają on i z w y k le  co dwa la ta  d la  
przepędzenia z im y ze sw oim i p rzy ja c ió łm i.

Doniesienia godne w ia ry  zapewniają, źe w  
inn ych  porach ro k u ,  ledw o się dziesiąta część 
ludności m ęzkiey pozostaje w  tych  kantonach, z 
k tó ry c h  się odbywają handlow o przem ysłowe w ę ­
d ró w k i: ko b ie ty , k tó re  są s ilne i  p racow ite , po- 
deymują pracę mężczyzn w ic h  n ieobecności: 
zbierają p lo ny , k tó re  nie są ta k  bardzo znakom i­
te, a p rzy  pomocy dz iec i swoieh doglądają byd ła , 
kóz i  ow ieczek. W ę d ro w n ic y  znad jeziora K o ­
mo ży ją  za granicą bardzo trzeźwo , i  z w ie lk ą  
oszczędnością. B y ła  w  H o l b o r u  (w Londyn ie ) 

'p rzed la ty  dw iem a gospoda, w  k tó re y  się, co so­
bota w ieczorem , zb ie ra li wszyscy w ęd ro w n i W ło ­
si znad jeziora  K om o, a druga na O xford-streetfy 
do k tó re y , łu k ie scy  fig u ra m i g ipsow em i handla­
rze uczęszczali. P iszący tę wiadomość, pow ra ­
cając w  tey  epoce z podróży do W ło c h , m ia ł ra ­
zu jednego ciekawość odw iedzić te  mieysca scha­
dzek. Z na laz ł w  n ic h  tow arzys tw o  bardzo weso­
łe , rozmawiające w ie le , p ijące bardzo m a ło ; u - 
d e rzy ł go nade wszystko ton  ich  rozm ów, w y łą ­
cznie się o przypom nieniach  rodzinnego k ra ju  to ­
czący. W reszc ie  godną jest uwagi rzeczą, że jako 
w ę d ro w n ic y  Ł u k ie scy  swojem i fig u ra m i z gipsu 
tanio przedawanemi, upowszechnili gqst do sztuk 
p ię knych  , tak przybysze znad jeziora Kom o,

Er z y ło iy l i  się ze swojey s trony do obeznania u - 
ogiey klassy m ieszkańców z w yna lazkam i po- 

ly tecznem i f iz y k i.  Przenosząc swóy p rzem ysł 
z jednego k ra ju  do drugiego, uważani bydź m o­
gą jako szczegółowi p i zeda wacze um iejętności.

Z  d rug iey  strony, powracając oni do siebie, 
d a li poznać , i  upow szechn ili w  sw oich górach 
w y ro b y  ręko dz ie ln i obcych, a lbow iem : ile k ro ć  w ę. 
d i ow uy mieszkaniec znad Kom o p rzyb yw a  do 
swojego miasteczka , bądźto już na zawsze, bądź 
ty lk o  na k ró tk ie  o d w ie d z in y , n ig dy  to się n ie 
obeydzie bez małego ła d u n ku  przedm iotów  prze­
m ysłu mieyscowego tego k ra ju , w  k tó ry m  prze­
byw a ł. Przez to w łaśn ie  fa b ry k i nasze w  S h e f -  
f i e l i  i  w  B i r m i n g  h ta m w ie le  im  są w inne : 
a lbow iem  mało jest a rty k u łó w , k tó re by  w ięcey 
w ziętości m ia ły  na brzegach jeziora K om o, jak 
b rz y tw y , nożyczki, noże kieszonkowe angie lskie, 
k tó ry c h  c i w ę d ro w n icy  w ie lk ą  bardzo ilość sw o­
im  w pół-ziornkom  przynoszą. C i w ięc  skrom n i 
p rzem yśln i ludzie, w ięcey się, n iż  jednym  sposo­
bem do szerzenia c y w iliz a c y i powszechney p rz y ­
czynia ją.

Inna  klassa w ęd row ców  w ło sk ich  jest ta, k tó ­
rą  w ysy ła  dolina ln te h i.  D o lina  ta jest odoso­
bniona, wśrzód gór, oddzie la jących jezioro Kom o 
od jeziora Lugano; ciągnie się ona w zd łuż  b lisko  
m il ośmiu. M ieszkańcy tego kantonu są praw ie  
wszyscy budow nikam i , m ularzam i, a rch ite k ta m i, 
oraz c y w iln y m i inżenieram i. O dbywają oni sw o­
je rzem iosło, n ie ty lk o  we w szys tk ich  obwodach 
L o m b a rd y i i  stanów W e n e ck ich , ale ledwo n io  
we w szystk ich  państwach i prow incyach w ło sk ich , 
od A lp  aż do K ró le w s tw a  Neapolitańskiego. Rzad­
ko w idz ieć  można na ca łym  P ó łw ysp ie  wznoszą­
cą się budowę, żeby się tam nie znalazła pewna l i ­
czba ty c h  p rzem yślnych  i  zdatnych w ęd ro w n ikó w .

Są i tacy, k tó rz y  się p rzysługu ją  swojemi ta­
len tam i Szw aycary i a naw et N iem iec mieszkań­
com. Tąż samą m iłością do swojego rodzinnego 
k ra ju , co i  sąsiedzi ich  oddychają; a pomimo prze­
szkód k tó re  znaydują w  odległości mieysca , i  w 
samey naturze prac swoich, nie ła tw o  się zrzeka­
ją przyjem ności przepędzenia z im y na do lin ie  In -

W y * . T h * r .  Ш л и .
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R  A  L IT E W S K IE G O  N . 1 1 6 .
W iln o  anta 2 Października v. s. ió55 roku.

івіѵц  W ielu z ty c h  góralów, n ie  ograniczają się sa- bnem jest do p ra w d y , U  ten p rze dm io t jest je- 
m emi ty lk o  p raktycznem i ta len tam i, ale nabywa- dnym z g łów nych , nad k tó ry m  teraz narady ga­
ją nadto w iadom ości znakom itych  w um iejętno- b ineto  we trw a ją .
ściach dok ładnych  i  matematyce. Część w łoska D nia  27. P rz y b y li tu  z M unchengratz: wczo-
w ie lk ie y  d rog i s im p lonskiey, chociaż w ystaw ia ła  ray  X iążę  M e tle rn ic li. a dziś C esarsko-R osaw ski 
nay w iększe do pokonania tru d n o ś c i, wyższą a to li Posei p rzy naszym D w orze X iąże  Tatyszczew- 
jest, co d o  swojego wykonam#, od części francuz- K a w a le r F rokesch de Osten p rz y b y ł także do 
K iey, a ca łk iem  praw ie zrobioną została p*od k ie - naszey s to licy . {G.C.)
ru n k ie m  inżen je rów  w łosk ich , rodem z do lin y  I n -  D. 28. X ięźna B e rry  w  podróży swey do P ra -
łe ly i 1 znad jeziora Kom o. Ci ludz ie , k tó ry c h  po- g i  m ia ła  p rzybydź przez W enecya  do Ггуе- 
m iędzy swojem i nazywają, „genie nata  in  a ria  f i -  stu. (G .fJ  .) J
и п “ , sp ra w ie d liw ie  s łyną  w ca łych  górnych  W ło -  F ra n k fu rt d. 22 września. Roznoszono tu
szecłi, ze swojey pojętnosci, w y trw a n ia , bystrości, wieść,ze Zgromadzenie Rzeszy N iem ieck iev  z F ran- 
oraz gruntownego sądu o rzeczach. Pomiędzy m - k fo rtu  do W ie d n ia  p rzen ies ione^ bydź ma n0- 
№1 to się znaydują, me ty lk o  naylepsi in żyn ie ro - meważ napad z dnia 3 kw ie tn ia  d o w ió d ł że zw ia- 
w ie , ale jeszcze nayznakom iis i adwokaci. s ko w i posłow ie nie mają tu  dostatecznego bezpio-

Nad brzegami Jeziora-W iększego, znaydnje- szenstwa, a o tw arte  mieysce, którego szczupły 
m y m ną jeszcze klassę w ęd row n ików . W  oko- okrąg  przez obce kra je  jest zam knię ty, n ie w yda - 
licach  Locar-no, wszyscy p raw ie  m ieszkańcy są je się stosownem s ied lisk iem  dla tak w ie lk iego  zo-fo- 
m alarzam i 1 dekoratoram i b u d o w li. Zbliża jąc sie madzenia. Ta  w ieść podpada w ą tp liw o ś ć  Po* 
ku  A lpom , znaydujem y w  m e w ie lk ie y  odległości d ług  prawdopodobieństwa, k i lk u  za w ie rzv te ln io - 
od Damo d Ussola, i  p raw ie  u samego podnoża S iift- nych  p rzy Seymie N iem ieck im  Posłów  uda sie 
p lonu , lud  ca ły , tru d n ią c y  s ę tynkow aniem , zna- do B e rlina  lu b  W ie d n ia , gdzie na teraźnieyszych 
jom y w Lom ba rd y i pod im ieniem  Sb,anchini. C i ważnych naradach będą obecnym i i  względem  
skrom ni rzem ieś ln icy  odbywają swoje w ę d ró w k i przedsięwziąć mających się środków  podadzą swe 
w  s trony W ło c h  rozm aite i  do Szw aycary i. O - rttdy. B ,.ec%  jest n iezawodna, Je gabinety po 
puszczają zw y k le  swoy k ra y  na początku w io -  zjazdach M onarchów  w  Czechach zayrnują się sto- 
eny, a z zimą powracają do domu. ( J .d .S .P )  sunkam i ludów,, ta k  w  szczególności, jak w nowsze-

----------------  chności.
T F la d o m o ś c i  Z o s t c i t n ic y  p o c z t y .  H am burg d. 28 września. W e d łu g  lis tó w

Sankt-Petersburg un ia  26 września. z Konstantynopola , o trzym anych do dnia  8 t. m.,
Przez n a y  w  y ż s  ze rozkazy dzienne, w yda* d owi ań.'ijemy się, że tam znowu trzec i pożar z in - 

ne w  tw ie rd z y  M odlin ie : D n ia  1 / t. m. Jaśnie *zczyst 3,000 domów, 1,000 sk lepów  i  m  m łyn ów . 
O św iecony Panujący X  ią>.ę Aassauski, p rzy ję ty  **4 ^  Inia* śledzić podpalaczów , i oddać tychże 
do służby Jenerałem  Jazdy, z naznaczeniem Sze- pod sąd dla przykładnego ukarania. (G. Codz. W  ar.) 
fem p u łk u  L itew sk ieg o  U łańskiego, k tó ry  odtąd Londyn d. 2Ó września. Gazety Falm outskie,
ma się nazywać: Pó lk iem  U łańsk im  Jaśnie O św ie- onportsk ie  i  Portsm outskie  donoszą ze szcze-
conego X ię c ia  Nassauskiego. gółam i o zawieszeniu b ro n i pod JLisboną, i  o roz-

D . 12. Zńaydujący się p rz y  W o d zu  N acze l- Росг§1Ус^ układach {Gaz. W ar.) 
nym  W oyska  Działającego , Jenerale M arsza łku  D n ia  25. W iadomość, nadesłana przez A n ko -
Po lnym , X ię c iu  W arszaw skim , H ra b i P ask iew i- "*» <> w ie lk im  pogorze lisku  w  K onstan tynopo lu , u- 
czu-Frywańskim , do osobnych poleceń, Jene ra ł- сЧ п“ а w ie lk ie  w rażenie.
M a jo r Okurtiew, przeznaczony do Orszaku J e g o  . . . .  ^ avaz po o trzym aniu  tn  wiadomości z P ó rtu - 
C e s a r s k i e t  M o ś c i , g pozostąniem na daw nieyszych przez o k rę t Lcho, uda ł się L o rd  Palmerston
obow iązkach. do W in d s o r ,  d la  zakom m unikowania takow ych

O dstawny Jene ra ł Jazdy, H ra b ia  0 £arotvskźf K ró lo w i,  
p rzyym u je  się do służby, z naznaczeniem Człon- . Znany radyka lis ta , cz łonek parlam entu z W e s t- 
k iem  R ady Stanu K ró le s tw a  Polskiego. (R .l.)  mmeteru, P ó łk o w n ik  Evans, od jecha ł dz iś 'do  L is -  

—  Przez n a y w y ż s z y  rozkaz do K a n to ru  bony.
D w o ru , w ydany w MUnchengratz, d. 6 (18) w rze - K ro n ik a  Lisbońska donosi, iż miasta C abre l-
śnia, Panna F lźb ie tu  Bezobrazówna., n a y ł a s k a -  l a’ A lm ada, Zamora , Correa , M orna, Nogueira, 
w i e y  mianowana F re y l irą  N a y j a Śh i e y i z b y  Cb- d?Anzeitao i О ііѵ е іга  d’ Azemais, p rz y s ła ły  oświad- 
SARzowKY Jeymości. (G.S.P.) czenia do m in isteryum , źe K ró lo w ą  Donnę M a ryą

W arszawa d. 6 października. N . C e s a r z  Jk - o g łos iły .
U n ia  27. Gazeta nadworna donosi o tiżnahm

iąca p o v -------------      uv , . ,   „ VJ-
s lo licy . (G  G. W  ar.) ska nie nastąpi. F ra n cuzk i gabinet b y ł w tey  m ie-

W iedeń d. 21 września. Gazety tu te jsze  rze *dania podzielonego, i  b y łoby  przyszło do o-

cuzk i marszałek po lny  (m arecha l de camp) jene- p rze zw yc ię ży ł Pana Hum ann. U chw a lono  w ięc, 
ta łem -m ajorem  w  a rm ii, i  dodany został ad la - ^eky  woysko na daw ney stopie zostaw ić. ( G .  C.) 
tus J K .  W . X i t c iu  W a u .  (« . CA P a ry l  d  i ,  „ rz e tn ia .  M in is te r  w oyn y  w y .
. „  U 2 »ln,a wiadombsd o podroży X iS$ny B e rry ,  dat rozkaz w . iy s lk im  Jenerałom , k tó rzy  n iedaw - 
jes t z /  i : y ; odtąd żadna gazeta w łoska o n ie y  no o trzym a li dow ództw o woyska, aby d, i  pa- 
ш е  w s Pnn} l ua* , . . .  . , łd z ie rn ika  znaydow a li się na sw oich mieyscach.
» , , ,  *naydu jo  się teraz w ie lu  w y -  W e d łu g  wiadomości, ze W ło c h , znowu w ie -

cnoazcow. (b ./A  J  le osób areszłowano, szczegó ln ie j adw okatów , uo-
D nia  20. K o ło  Turas w  M o ra w n  zgroma- taryu^zów , leka rzy  i  t .  d. P orto  Ferajo na w v -  

?a s,§ } ;cz«y korpus weyska, celem  w y k o n y w a - spie E lb ie  ma bydź przeznaczone, jr.ko mieysce 
m a W ie lk ic h  obrotow  w ojennych. wygnania dla osób , k tó re  na w ygnanie skażane

Lrfosno tu  m ów ią o zamierzonem zaprowa- Zostaną. (Gaz. Codz. W ar.)  
dzeniu zvviązkn kra jów  w łosk ich , pod z w ie rz c h n i-  D n ia  22. Gazette de F rance  zaw iera spis
czą w ładzą  A u s try i, z k tórego względu nasz Ce- przedm iotów , k tó re  w im ie n iu  lo ja lis tó w  k i lk u  
sarz p rzyb rać  ma ty tu ł  odpow iedn i tey godności, m iast F rancuzk ich , mają bydź Х іе с іи  B ordeaux  
ptk K io w ią , zaęhowawcy (Conseiwatore). Podo- o fia ro  wanemt. M ia ito  JSitmes posyła przez P. £ o -



ehemorś pałasz z napisem: $ubente p a tr ia  ęomi- w Jotaym aeb ro k u  i 855 m iesiąca « p te m b rą  18 
ta n te fe rro ;  miasto Dieppe  statuę H e n ryka  I V , £ nU .
z kości s ło n io w e j; miasto Calais, parę bogato o- A n to n i O le ch n o w icz  E x , ly w i .o r .
zdobionych r - to le tć w j m m s ^  Gaen szpadę z na. JÓ I„ f  c „ e rn i, w , k i  b Sę/ „ ,  G ro d z , U p it .
pisem: Przypom m y sobie, Ze je s t es synem , m ia- *  r
sto R eauca ire , w y tw o rn ie  d rukow any  exem plarz Л -a ro l b a n a sb e rg  b . aędz. U rodę . U p it.
I le n ry a d y  i  herbem  F rancuzk im . I lo ja liś c i Paryż- R eg en t E x d y  w iz o rs k i W in c e n ty  B n łh a ry n .
cy  przesyła ją szpadę z nap isem : Y entre  Saint------------------------------------ -----------------  ( i  i 5 i )
G ris, a prócz tego przez Ѵ ісе -H rabiego ^u g ^n t, 3 D o  pgrod a p. S trm n ił ły  w  W i ln ie ,

l ' ^ 6 d '^ a n c r T U a n l y aaГ р г г е г  Ш / 7 °p r» je ł*  Г г «У“ в(1< t r a ” Po r ‘  * » “ « *  H o le n d e rs k ic h
ciąg le  ro ja liś c i, chcący się udać do P rag i, k w ia to w y c h  c e b n le k , k tó re  zb yw a ją  się w  ce- 

( Gaz. W arsz.) " n i e następney: H y a c y n to w  p e łn y c h  w  ró ż n y c h
k o lo ra c h  sztuka  ko p . s re b r. i 5 —  T a c e tto w  

D o dzisieyszego N ru  p rzy łączony jest trzeci a r- feop# j5  _ _  N a rc y z ó w  p e łn y c h  Ż ó łtych  k o p . 
knsz p rze k ła d u  W zoru  T y tu łu  i  S tronic O l f  p i-  1 0 _  N a rc yzó w  b ia ły c h  k o p . 5 —  Ż o n k il lo w  
іа п ш  skazeh -  d la  P renum era torów . k o p . , 0 _  T u b . r o .o w  ko p . So -  A m a r i l l is  fo r -

O G Ł O S Z E N I A .  mosissiroa k o p . 3o «—  C orona  Im p e r ia lis  k o p .
1 W ile ń s k a  M ie yska  P o lie ya  podaje do 30  ~  L u ie  b is ł® k o P- 3o —  L i l io m  M a rta g o a  

n o w m o h o e y  w iadom ośc i w d o ia o h  a, 7 i  9, n a - ko P- l 5 - T akże  z n .y d n j ,  się do  zbycia  G eor- 
etepnjąeego moa n o w e m b ra , będzie się p rze da - 6 %  Pe ł“ e w  naypięknieyszycfa 5o k o lo ra c h , 
„ t o  w  S a d o w n ic tw ie  teyże  P o lic y ! z p n b li-  k rz a k i ,  w y b o rn  po rn b ln  1; k o lle k o y a  zaś k o - 
eznyoh ta rg ó w  F o rte p ija n o  po ondzoziem on G i-  lo ró w  10 . razem  m b . 5 . M ogą b ydź  przesy- 
r e n  pozoetałe , ocen ione przez ooenszozyka z a 5 łaGe P°«*<S *« °Р *« И  doohodo  pocztow ego.

„ ы г . , „ 6 - . . , , . , . ь . - i = .  b p K . t n -  S r ” '
W y in s trn m e n t zechcą ua oznaczone te rm m a  ja *  r  1 J  1 v

W ić »ię. Septem bra  27 d n ia  i 853 ro k n . 5 P ro w ia n ts k a  Kom tnissya os ied loney K a -
In s p e k to r  Sao loo I. w a lo ry  i  m nieyszem  og łasza , i i  na «budow an ie
W a le ry a n  C iechanow ie* S e k re U rs  C hersońskiey G a b e rn ii w  M . E lis a w e tg ra d tie  
S to la  Naoze n i nc oc t. (11 ) p ro w ia n tsk ie g o  m a g e ty n a , przeznaczony przez

n ią  w  tam eom ey w oya kow e y  P o lio y i ta rg  15 i
2 . P ro w ia n ts k i D e p a r ta m e n t obwieszcza, przetarg 20 dnia grudnia ninieyszego rokn. 

chociaż w  ogłoszeniach^ drukow anych  ju ż  Plau, fasada i profil budynków, oraz śtnie-
w  K u rye rze  L ite w s k im , o w ezw an iu  zy czą - ta materyałow do nich potrzebnych, dooho- 
cych  p o d ją ć  się d o starczen ia  w  i 834  ro ku  dzącycb z robotami w ogólności do summy 27,265 
p ro w ia n tu  i  owsa osobno d la  woysk osiedlo-  rab. g5 |  kop. aseygnaoyaml, i kondycye , ob- 
nych w  Chersońskiey i  E k a te ryn o s ław sk iey  jawione będą przy targach. Azatem na wyż wyra* 
G u b e rn ia c h , łą c z n ie  ze zn ayd u jącem i się w  &one terminy wzywają się lyctący podjąć się ta- 
ic h  okręgu i  osobno d la  woysk n iew chodzą•  kowego pobudowania,cewikcyami przeznaozone- 
cych do sk ład u  IV 'oyskow ego O siedlen ia , roz - mi netawą N A Y W Y Z E Y  zatwierdzoną 17 paź- 
ło&onych ta k  w  tyc h  G ubern iach  , ja k o  i  w  dziernika i 85o roku, do trseciey części podradu, 
B essarabsk im  Obwodzie i  P o łta w s k ie y  G u -  i ua ubezpieczenie zadatków do połowy zupełaey 
b e rn ii w  d l. K rżem ieńczuku  i  je g o  P o w iec ie t summy osobno.
naznaczone b y ły  te rm in y  d la  ta rg ó w  w  Jz~ Zarządzający Kommisayą Betnliński.
bach S karbo w ych : C hersońskiey , K ijo w skicy , 7 Klassy Prochorow.
E k a te ry n o s ła w s k ie y  , B essarabsk iey  i  P o t-  Sekretarz Preoławeki. ( m 8 )
taw s k iey  , a g o  i  i 5go przyszłego S ty c z n ia , — -----------
a le  tak o w e , p o d łu g  osobnych u s ta w  od m ie - U w i a d o m i e n i e ,
n ione , i  za m ias t ic h , naznaczone są w  p rz y -  5. Ponieważ wyyście N O J V  O R O C Z N IK A
s z ły m  L is to p a d z ie , i  m ian o w ic ie : te rm in  ta r -  D L A  P Ł C I  P I Ę K N E Y  n a  ro k  / 8 5 3  z wie- 
g ow  12 i  pr& etargow  1 6  d n ia , n a  k tó re  lu miar dotąd się przewlekło; słuszną więc rze-
w z y w a ją  się zy czą cy , n a  tychże sam ych  za- czą zdało się przeznaczyć go za N O W O R O -
sadach , ja k ie  b y ły  w yrażo n e  w p o m ie n io n y c h  C Z N I K  n a  ro k ‘ 1854 . Drukowanie jego już 
w y z e y  ogłoszeniach . się zaczęło—  Upraszają się zatem PP. Kollekto-

N a c z e ln ik  O d d z ia łu  B ie la je w . rowie o rychłe nadesłanie listy Prenumeratorów,
N a c z e ln ik  S to łu  N ikon o w icz. wedle którey natychmiast po ukończeniu dzie-

-----------------  ( l »55) ła , stosowna liczba  exem p la rzy  odesłana im  b ę -
8. Sąd Dsielozo*Exdy wborski fandnizn ze- dzie. Pisałem w Wilnie.Września 1855 dnia 27. 

Iłlego Józefa Zawiszy Sędz. b. Ziemskiego Po- \  Krzeczkowski Józef. (1198)
w iata Kowieńskiego w dobrach Jotayniaoh W --------------------------------------------------------
Powiecie Upitskim lezących cxysto]ąoy ; prze* P r e n u m e r a t  a.  ;
nlnieyssą awizaoyą interessowane strony sa- \ O d  d l l lB  Ig O  t e r a z m e jS Z e g O
wiadamia, -le sprawę dzieiczo konknreową, na miesiąca Października, zaczyna się
dnia 5 miesiąca 8bra rokn mnieyszego, nieod z лг r  • .  л •
miennie w  namowę wetmie: ażeby przeto kre- prenumerata Kuryera Litewskie-
d y to ro w ie  i  p re te a s o ro w ie , do  tego Sądu swe g 0  n a  O S ta tn i  te g O  Г О І Ш  K w a r t a ł ,  
e to sa n k i ja w i l i ,  zastrzega; a na n ies taw a jących  G e n a  z w y c z a y n a :  Z D O C Z tą  Г .  5Г . 4 ,  
d o  rzeczonego ko n k u rs u , w  p re tensyach onyeb, j  j  i  t
io  affimlssya aapisaną zostanie, zapow iada . D a tt D 6 Z  p O C Z ty  Г* SF. 2  K .  2 D *

D ruka rn ia  A . Marcinowskiego.
PoewAbA śi| ąguśOWĄĆ. Wilno. »855. d. 2 Października.

Gjtfzoa JLfOH Borowski.


